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Or. 0063-5-8/07
P r o t o k ó ł  Nr 8/07

z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 24 lipca 2007r. w godz. od 1400 do 1500.
Obecni na posiedzeniu:

- Przewodniczący Samorządów Osiedlowych:

1) p.Krystyna Tuszkiewicz

2) p.Marek Szmagliński

3) p.Edward Gabryś

4) p.Zygmunt Reszczyński

5) p.Bogdan Tyloch

6) p.Renata Dąbrowska

7) p.Ryszard Lipiński

8) p.Leszek Pepliński

9) p.Andrzej Gąsiorowski

10) p.Krystyna Sawicka

· spoza Rady Samorządów Osiedlowych:

1) p.Mirosław Janowski

- Przewodniczący Rady Miejskiej

2) p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

3) p.Tadeusz Rudnik

- Komendant Straży Miejskiej

Rada Samorządów Osiedlowych składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 10, stwierdzono 100% quorum i Rada Samorządów Osiedlowych jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej p.Mirosław Janowski, powitał serdecznie zebranych i zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Omówienie spraw bieżących, związanych z działalnością 
Samorządów Mieszkańców Osiedli.
Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Przewodniczący Mirosław Janowski – każdy z Przewodniczących Samorządu otrzymał informację za I półrocze, dotyczącą dochodów i wydatków – w załączeniu. Proponuję się zapoznać i jeżeli są jakiekolwiek błędy, to proszę kontaktować się z Wydziałem Finansowym.
Swego czasu Panowie Bogdan Tyloch i Edward Gabryś zobowiązali się, że zorganizują turniej dziecięco-młodzieżowy w Osiedlach. Widzę, że ten temat leży i to muszę wypomnieć, przepraszam, że osobiście tematu nie dopilnowałem, ale jest taka uwaga. Czy jest jeszcze możliwość podjęcia tematu?
· Pan Bogdan Tyloch – tą sprawą zajmował się radny Stanisław Kowalik, w związku z tym, że dzisiaj jest nieobecny z powodu urlopu, ja sfinalizowałem zakup strojów, dzisiaj je odebrałem i myślę, że z Panem Jackiem Figurą się spotkamy, który jest odpowiedzialny za sport i jest to kwestia około tygodnia, żeby wiedzieć, co i jak ma być.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – można tą sprawą się zająć i w ciągu tygodnia dać informację do Samorządów, że w drugiej połowie sierpnia można to zorganizować.

· Pani Krystyna Sawicka – ja nie wiem, o czym rozmawiamy.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – rozmawiamy o temacie z prawdopodobnie miesiąca marca, że Samorządy organizują wspólny turniej samorządowy piłki nożnej dla dzieci i młodzieży w Osiedlach. Był temat, były przygotowania robione i to zaginęło, temat utknął. Jest jeszcze ponad miesiąc wakacji na zorganizowanie tego, stroje są zakupione, sędziowie zamówieni, wszystko było przygotowane, jednak widzę, e tematu nie ma i proszę o zajęcie się tym, do końca sierpnia jeszcze można zrealizować
· Pan Bogdan Tyloch – z tego, co pamiętam, temat był wywołany na koniec kadencji Samorządów, jednak nie widzę przeszkód, żeby nad propozycją dyskutować.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – zobowiązałem się, że puchar będzie ufundowany przeze mnie, chcemy, żeby coś działo się w wakacje. Bardzo proszę, aby to zamierzenie zrealizować.
· Pani Krystyna Sawicka – muszę przyznać, że do niczego się nie zobowiązywałam i niczego ni przygotowałam, na pewno w ciągu dwóch, trzech tygodni, nawet miesiąca nic nie przygotuję. Do tej pory o niczym nie wiem, to prawda, w poprzedniej kadencji mieliśmy propozycje, że trzeba coś zrobić, jednak my dokładnie nic nie wiemy. Na pewno w ciągu takiego krótkiego czasu się nie zorganizujemy. Na 31 sierpnia planuję zabawę w Osiedlu łącznie z zakończeniem lata dla dzieci, młodzieży i dorosłych, do tego się przygotowujemy, ale w ogóle się nie zobowiązuję, że w czasie wakacji jakąś drużynę piłkarską zorganizuje, czy jakąś inną, to jest za późno.
· Pan Bogdan Tyloch – myślę to potraktować na zasadzie, jakie Samorządy będą mogły wystawić drużyny, przecież może to być nawet turniej nie wszystkich Samorządów. Jest tylko kwestia gdzie byłoby boisko.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – kwestia boiska jest do uzgodnienia, może być na boisku przy ulicy Rzepakowej, jest boisko przy Parku Wodnym do dyspozycji, jest też boisko przy Lasku Miejskim.

· Pan Bogdan Tyloch – kiedyś eksperymentalnie zrobiliśmy na boisku przy Parku Wodnym. Ulica Rzepakowa daje nam to, że ludzi dużo tam mieszka, widzą, że coś się dzieje i przychodzą. Uważam, że należy tak to zrobić, aby przyszło jak najwięcej mieszkańców. Spotkam się z kolegą Gabrysiem w ciągu tygodnia, jaki Samorząd będzie mógł, to wystawi drużynę. Jeżeli są sędziowie, jest puchar, to pół miesiąca na dopięcie wszystkiego wystarczy.
· Pan Edward Gabryś – nawet można temu nadać nazwę „Zakończenie lata”, czy „Zakończenie wakacji”, wspólnie nazwę uzgodnimy.

· Pan Marek Szmagliński – czy ma to być młodzież gimnazjalna, czy młodsza?

· Pan Edward Gabryś – najlepiej bawić się z najmłodszymi i najmniejszymi. Nie chodzi o to, żeby dyktować, przygotujemy i uzgodnimy, kogo bierzemy, trzeba to dopiąć trochę wiekowo.

· Pani Krystyna Sawicka – jak tego słucham, to uważam, że Panowie gdzieś się spotkali, pogadali i coś ustalili, ja pierwszy raz o tym słyszę.

· Pan Edward Gabryś – ja się nie odzywałem, czekałem. W poprzedniej kadencji temat był omawiany dłuższy czas, że na Osiedlach tworzymy drużyny piłkarskie i Pani Sawicka cały czas to torpedowała, że nie, nie mamy pieniędzy i tak dalej. Jeżeli nie, to nie musicie, my co roku organizujemy turniej na zakończenie wakacji. Ja zbieram ileś drużyn, zgłaszają się z miasta, jeżeli ktoś jest przygotowany, to możemy już to zacząć, jeżeli ktoś nie jest przygotowany, to zacznie w roku przyszłym, czy jesienią, bo też chcemy taki turniej przeprowadzić. To nie są wielkie pieniądze, trochę słodyczy, ale chodzi o dzieci, to jest najważniejsze.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – uważam, że najważniejsza jest inicjatywa, ja tylko ją przypominam. Było to wspólne uzgodnienie wszystkich Przewodniczących Samorządów 
i trzymajmy się tego, co było ustalone.

Przewodniczący Mirosław Janowski – w najbliższych dniach odbędzie się IX Zjazd „Kaszubów” w Brusach i wszyscy jesteśmy zaproszeni, ktokolwiek może, to od godziny 1100 w Brusach rozpoczyna się spotkanie, które potrwa do godzin nocnych. Zapraszam wszystkich na tą uroczystość, kto ma ochotę i może, niech jedzie. Osobiście ze względów rodzinnych nie będę na tym zjeździe, ale kto może, serdecznie zapraszam.
Proszę Komendanta Straży Miejskiej o informację na stały temat, czyli pieski.

· Komendant Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o psy, to jest to problem i on szybko nie zniknie. Jest to problem nie tylko miasta Chojnice, również medialnie mamy informacje, że jest to problem ogólnospołeczny. Mieszkańcy, obywatele, czy ludzie biorą sobie bez poczucia odpowiedzialności psa do zabawy, po pewnym czasie pies się znudzi i w niektórych wypadkach on tylko zanieczyszcza środowisko, natomiast w innych przypadkach stwarza zagrożenie, gdzie dochodzi do pogryzienia i tak dalej. Jest to problem, z którym cały czas się borykamy. Gro piesków na bieżąco bywa, że w ciągu miesiąca kilka razy jeździmy sami, albo z Panem Olkowskim, który jest w Schronisku i psy z miasta odławiamy. Bardzo trudno jest ustalić w obecnej sytuacji prawnej właściciela z uwagi na to, że psy, które nie są psami rasowymi, nie są znakowane i jeżeli ktoś się nie przyzna, czy nie uda się przypisać psa do właściciela, to tego właściciela nie znajdujemy. Z tym problemem boryka się również Schronisko dla Zwierząt, gdzie przychodzą osoby i biorą pod opiekę pieska, natomiast po pewnym czasie piesek właścicielowi się znudzi 
i porzuca.
My swoją pracę wykonujemy, na bieżąco kontrolujemy i osoby, które nie sprawują właściwej opieki są przez nas karane przeważnie w tej chwili mandatami, nie ma kwestii związanych 
z pouczaniem jeżeli chodzi o stworzenie zagrożenia dla mieszkańców, czy też nieutrzymywania po psach porządku. Chcę również powiedzieć coś optymistycznego, że te akcje, które w tej chwili były prowadzone, dają dość znaczny efekt, wiele osób nawet ze zwykłą reklamówką chodzi i po piesku zbiera nieczystości, jest to widoczne. Trzeba powiedzieć, że zbiera wówczas, kiedy ktoś obserwuje, nie tylko Straż, ale jeżeli ktoś zwraca na to uwagę, to wówczas trochę poczucia godności niektórzy mają i sprzątają. Myślę, że jest to zasługa całej kampanii medialnej 
i prewencji, którą do tej pory stosowaliśmy i również konsekwencje, czyli postępowanie mandatowe też ma swój wpływ.

· Pani Renata Dąbrowska – to, co Pan Komendant mówi, to jest prawda i na każdą interwencję, która jest, to w 100% jest załatwiona i za to bardzo dziękuję. Można z całą pewnością stwierdzić, że Straż Miejska działa.
· Komendant Tadeusz Rudnik – na terenie miasta na pewno jest kilka tysięcy piesków, jest to ogromna ilość na tak małe środowisko i efektów na pewno mieszkańcy oczekują więcej, bo 
i tak wszędzie widać pewne zanieczyszczenia i wałęsające się psy, jednak myślę, że z czasem sytuacja będzie się poprawiać. Miesięcznie kilka piesków jest wyłapywanych, zarówno przez nas, jak i przez Pana Olkowskiego. Aby nie pogłębiać trudnej sytuacji Schroniska, te psy są wydawane bez ponoszenia jakiejkolwiek odpowiedzialności z uwagi na to, że trzymanie tego zwierzęcia przez jakiś dłuższy okres w Schronisku znów skutkuje kosztami, czyli lepiej, że ta osoba psem się zajmie. Pogadanka w Schronisku, czy prewencyjne działania Straży Miejskiej spowodują, że pies ma lepszą opiekę, nie zawsze właściwą, ale jest ona lepsza, już bardziej zwraca uwagę na to, czy ten pies jest pilnowany, czy furtka jest zamknięta i tak dalej, na pewno większa opieka jest sprawowana.
· Pan Zygmunt Reszczyński – mam prośbę, żeby w miarę możliwości na moim terenie między blokiem Sportowa 3, Sportowa 1, Ceynowy 7, Młodzieżowa 9 i Młodzieżowa 23, w tych rejonach po prostu wyczulić bardziej, Tm są miejsca, gdzie psów najwięcej się wałęsa.
· Komendant Tadeusz Rudnik – to nie jest tylko problem psów, jest też problem kotów. Ostatnio powalczyliśmy trochę z Panem Czupą, fotografem, ma kilka kotów, otworzył balkon, zrobił podejście i wszystkie koty tam wchodziły, spłukiwał, nieczystości leciały na sąsiadów. Poprosiłem tego Pana do siebie, młode koty się urodziły i nie ma co z tym zrobić. Ten Pan został zobligowany przez Straż Miejską, żeby z kotami udał się do Schroniska, albo zadbał, żeby one znalazły właścicieli. Przedwczoraj również z Osiedla Budowlanych odbieraliśmy urodzone ledwie co kociaki, zawieźliśmy do weterynarza, bo nikt się tym nie zajmie. Nasze działania są, ale 
w niektórych rejonach są problemy, jest dokarmianie dzikich kotów, potem się komasują i się kocą, jest to koło zamknięte.
· Pan Zygmunt Reszczyński – na moim Osiedlu z kotami jest problem, w bloku nr 9 to jest piwnica-kociarnia, tam nic innego nie ma, tam są regały, stare śmieci i teraz będziemy walczyć 
z Prezesem, potem będziemy prosić Straż Miejską, zobaczymy, co się uda.
· Pan Bogdan Tyloch – mam prośbę, aby Straż Miejska zajęła się sprawą bloku przy ulicy Kościerskiej, właściwie Koszarowej, jest tam wielki pies i jak się idzie, to pies stoi na łapach, tam chodzą dzieci i jeżeli ten pies przeskoczy, to może być nieszczęście.

· Komendant Tadeusz Rudnik –kilka razy Straż Miejska była już tam na interwencji, między innymi na zgłoszenie mieszkańców, z oceny strażników ten pies nie ma fizycznej możliwości wyjścia z balkonu, on nie jest w miejscu publicznym, jest ogrodzony, zasłonięty, od chodnika oddalony jest o kilka metrów i to nie jest problem psa, który jest na balkonie, tylko jest problem dzieci, które podchodzą na zieleniec i drażnią tego psa.
· Pan Bogdan Tyloch – z tą wypowiedzią się nie zgadzam, idąc z „Kaufflandu” ten pies atakuje, może kiedyś wyjść i dzieci faktycznie się boją. Wiele osób zwracało już na to uwagę, oby nie doszło do nieszczęścia, jak dojdzie to tragedii, to będzie za późno.
· Komendant Tadeusz Rudnik – to nie jest problem poruszany po raz pierwszy, było kilkanaście zgłoszeń, kilka razy była prowadzona rozmowa. Konkretna decyzja to pozbawienie właściciela psa, ale nikt nie zabroni trzymać psa na balkonie, jeżeli jest on na parterze i jest zabezpieczony. W tej chwili nie odpowiem, czy ma obrożę, czy inne zabezpieczające elementy, z tego, co wie, pies nie był agresywny. Właściciel jest odpowiedzialny za psa, skoro znajduje się na jego posesji i on wziął go sobie pod opiekę. Nie są to rasy uznawane za agresywne i trudno jest 
w jakiś sposób dyscyplinować. Jest podobny problem na ulicy Gdańskiej, gdzie w przeciągu kilku tygodni mamy ponad 30 zgłoszeń, gdzie pies został wzięty przez Wspólnotę budynku, jest przywiązany przy budzie, ma dobre warunki, jest zadbany, jednak nie ma jednego właściciela 
i jedna osoba notorycznie wydzwania, że pies hałasuje, nie daje odpocząć, piszczy i skomli, nikt nim się nie zajmuje. Byliśmy na interwencji, widać, że pies jest zadbany, była Pani ze Schroniska i nie podstaw do tego, żeby cokolwiek z tym psem coś zrobić. To, że pies kilka razy zaszczeka, to nie jest zakłócanie ciszy nocnej. Całe noce słychać szczekanie, miasto nie umarło, tylko żyje i wszędzie coś słychać. Jeżeli pies pogryzie człowieka, to jest to odpowiedzialność cywilna właściciela i osoby poszkodowanej. Ktokolwiek decyduje się na wzięcie na posesji psa w celu ochrony, to musi być informacja, że na tej posesji jest pies, to jest tylko zwierzę i na różne sytuacje może różnie reagować i może być agresywny. Jeżeli stosowna informacja jest w widocznym miejscu przy wejściu na posesję, to trudno oczekiwać, aby właściciel nieruchomości odpowiadał za to, że ktoś wszedł na posesję i doznał szkody. Jeżeli jest to miejsce publiczne, to obowiązuje kodeks karny lub kodeks wykroczeń, zależy od tego, jakie są szkody.
· Pani Krystyna Sawicka – mam sprawę picia piwa w sklepach na Osiedlu „Kolejarz”. Z ostatniego zebrania mam prośbę od mieszkańców, żeby Straż Miejska częściej zaglądała do sklepów. W PSS „Społem” sytuacja się zmieniła, jest porządek, jednak w sklepach prywatnych proszę 
o kontrolę.

· Komendant Tadeusz Rudnik – ja nie mam zgłoszeń, może to jest jakaś zawiść, konkurencja, w jednym punkcie kierownikiem jest żona strażnika i tylko tam są zgłoszenia, że piją, jednak jadąc z patrolem okazuje się, że nikogo nie ma. Moim zdaniem takie ogródki piwne przy domach nie powinny funkcjonować, jest to uciążliwe dla ogółu mieszkańców.
· Pani Krystyna Sawicka – jednak proszę, aby od czasu do czasu strażnicy zajechali, zwrócili uwagę i interweniowali w miarę potrzeby.

· Komendant Tadeusz Rudnik – na pewno tam są podejmowane interwencje. Przyjmuję uwagę do realizacji i postaram się zwiększyć w tym terenie kontrolę.

· Pan Marek Szmagliński – w Samorządzie Nr 2 przy ulicy Kopernika powstał nowy ogródek zabaw dla dzieci, za co serdecznie dziękuję, jednak one tej samej nocy zostały zdemolowane. Proszę, aby Straż Miejska częściej tam zajeżdżała, kontrolowała, a jak się rozpocznie nowy rok szkolny go prośba, jak dzieci i młodzież wraca z prób zespołu, tam gromadzą się różne nieodpowiednie osoby, przeważnie w piątki w godzinach wieczornych i prośba, aby właśnie w tym czasie tam zajeżdżać i kontrolować.
· Komendant Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o ulicę Kopernika, to sprawcy zostali złapani, kontrola tam jest. W godzinach nocnych wspólnie z Policją mamy 2-3 patrole i to wszystko. Są różne zdarzenia czasochłonne, są przesłuchania, naprawdę wszystkie służby są zaangażowane 
w działania i zdarzają sytuacje, że są miejsca odkryte. Moim zdaniem największym policjantem na terenie miasta powinien być każdy z mieszkańców, zgłaszać problem. Jeżeli chodzi o próby zespołów, to jest ich kilka w mieście, każdy kończy o innej porze i uważam, że rodzice powinni zadbać, aby dzieci bezpiecznie wracały do domów, a że czasem jest niebezpiecznie, to o tym wiemy.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – dotarła do mnie interwencja, że po godzinie 2200, kiedy kończy się korzystanie z Parku Wodnego w Chojnicach, to na terenie placu zabaw w tym miejscu, kiedy nie ma już kto pilnować, to zbierają się grupki młodzieży i proszę, może tam częściej dokonać kontroli, interweniować, chodzi szczególnie teraz o okres wakacyjnym Nie ma tam dewastacji, nie ma zbyt głośnego zachowania, jednak proszę o penetrowanie tego terenu, na pewno nie są to osoby pełnoletnie, a widać ich z różnymi napojami w ręku.
· Pan Leszek Pepliński – na ulicy Lichnowskiej przy bloku 17 jest nowy przystanek, postawiony przez MZK i w tej chwili jednej szyby już nie ma. Do tej pory na starym przystanku metalowym gromadziła się pewna liczba młodych ludzi, w tej chwili osób jest mniej, przystanek jest przezroczysty, jednak szyba została wybita. Wiem, że w Chojnicach jest to plaga, ale zgłaszam Lichnowska 17.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – przy ulicy Żwirki i Wigury są korty, one pewnie w tej chwili trochę słabo funkcjonują, ale tam na terenie garaży też zbierają się grypy młodzieży, mam interwencję od osoby, która częściowo użytkuje te korty. Proszę też tam zajrzeć szczególnie w godzinach wieczornych, tam są różne zachowania i proszę, żeby ewentualnie tam też ktoś podjeżdżał.
Czy poza sprawą Strzelecka-Zielona są jakieś inne, większe interwencje, czy w Chojnicach jest spokojnie?

· Komendant Tadeusz Rudnik – raczej nie ma większych zdarzeń, zdarzenia kryminalne obsługuje Policja i nie zawsze mamy pełną informację na ten temat. Jak w dniu wczorajszym Pan Komendant Policji przedstawił, zdarzeń dziennie jest dużo na terenie Powiatu Chojnickiego, gdzie jest ich różny kaliber, ale z rozmów, obserwacji i informacji, które posiadam, to nie jest najgorzej.
· Pan Marek Szmagliński – poproszę o bezpośredni numer telefonu do Straży Miejskiej.
· Komendant Tadeusz Rudnik – 986 na całym terenie. Mamy z wszystkimi operatorami sieci podpisane porozumienie, gdzie przekierowują bezpłatnie informację numerze o telefonu. Informacje są na terenie miasta, w gazetach informacyjnych, wszędzie numer podajemy.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę Dyrektora Rekowskiego o przedstawienie sprawy remontów chodników na terenie miasta.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – akurat dzisiaj udało nam się to zbilansować i w roku bieżącym, co zdążyliśmy wykonać nawierzchni twardych, polbrukowych, to jest to chodnik przy ulicy Grunwaldzkiej, gdzie występował brak pewnego odcinka chodnika, dalej ulica Kaszubska od strony Alei Brzozowej, jest to fragment, który był w bardzo złym stanie technicznym. Chodnik przy ulicy Kasztanowej, też chodnik-uzupełnienie, który był zrealizowany, ponieważ w tym roku została tam wykonana nakładka bitumiczna, czyli ulica Kasztanowa została odnowiona całkowicie, zarówno w chodnikach, jak i w nawierzchni jezdni. Również pracowaliśmy na ulicy Królowej Jadwigi. Kolejna sprawa to Małe Osady, jest to chodnik łączący plac zabaw z osiedlem mieszkaniowym, jest tam też zatoka szerokości 5 metrów, również na ulicy Bruskiej niewielki chodnik, ulica Willowa, która była wnioskowana, ulicę Jaracza udało się zrealizować 
w całości, ulica Młodzieżowa pomiędzy blokami 9 a 27. W najbliższym czasie chcemy zrealizować parking przy Książąt Pomorskich, również przymierzamy się do wykonania chodników przy ulicy Zielonej-Strzeleckiej oraz chyba jeszcze w tym tygodniu uda nam się zrealizować zadanie na ulicy Malinowej, są tam zaniżone płyty drogowe i chcemy to wykonać.
Tak wygląda sytuacja jeżeli chodzi o nawierzchnie polbrukowe, czyli tyle chodników nam przybyło. Na bieżąco ogólna obsługa typu uzupełnianie nawierzchni żużlowych, czy uzupełnianie nawierzchni tłuczniowych, równiarka i te wszystkie inne zabiegi, które mają na celu poprawę bezpieczeństwa użytkowników.
· Pan Marek Szmagliński – ostatnio ukazał się artykuł w prasie, że jeden z mieszkańców po opadach deszczu jest w bardzo kłopotliwej sytuacji i delikatna prośba, aby coś z tym zrobić.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – znam sytuację i to nie jest problem wody opadowej. Tam należy coś zrobić z tą wodą, potem nawierzchnię, nie ma sensu układania jakichkolwiek płyt, potem je zdejmować i układać deszczówkę. Mamy przygotowany projekt na budowę kanalizacji deszczowej, jednak na tą chwilę nie mamy środków. Ponieważ spinka jest w ulicy wojewódzkiej, to musieliśmy złożyć stosowne dokumenty celem uzyskania decyzji, że możemy to uczynić i faktycznie spinka jest w ulicy Bytowskiej i będzie prowadzona aż do ulicy Heweliusza, potem zarówno ulica Dąbrowskiej, jaki i Heweliusza będzie kanalizacja deszczowa z powierzchni jezdni, bo powierzchnia, na której znajdują się posesje, powinna sama gospodarować wodą opadową. Jeżeli będzie utwardzenie, to zniknie problem kałuży. To zadanie chcielibyśmy zrealizować jeszcze w roku bieżącym przynajmniej na łączniku do ulicy Cürie Skłodowskiej, potem odcinek dalszy do ulicy Dąbrowskiej, następnie do ulicy Heweliusza, czyli chcemy to podzielić na trzy etapy, chyba, że dostaniemy z Funduszu Ochrony Środowiska jakieś znaczne środki finansowe, będzie można przeprowadzić przetarg i załatwić to w jednym zadaniu. Jest to temat tylko i wyłącznie związany z finansami. Są pewne bolączki dróg gruntowych, że po opadach dziury się pojawiają.
· Pan Marek Szmagliński – ale Pan Burmistrz obiecał, że coś będzie z płyt robione.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – Pan Burmistrz na pewno nie obiecywał, chodziło 
o płyty, które gdziekolwiek będą zdejmowane, jednak na dzień dzisiejszy większość naszych płyt jest na obwodnicy, my po prostu ich nie mamy i na pewno Pan Burmistrz nic w tej sprawie nie obiecywał. Jeżeli o tym tylko pisała prasa, to nie zawsze trzeba brać to jako pewniak. Jeżeli są sprawy wyczytane w prasie, to proszę od razu zgłaszać się do Dyrektorów Wydziałów i wyjaśniać.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – każdy myśli, że płyta to materiał, który nic nie kosztuje. Jedna płyta kosztuje 488,-zł, jest to tylko 1,5 metra bieżącego nawierzchni.

· Pan Zygmunt Reszczyński – chciałbym podziękować za ulicę Młodzieżową, te dwa chodniki 
i przede wszystkim mieszkańcy chcą podziękować za zlikwidowanie schodów, to była najważniejsza bariera, którą trzeba było zlikwidować. Jest wielkie podziękowanie, mieszkańcy nawet chcą dać do prasy podziękowanie i proszą o likwidację kolejnych schód, które dla ludzi na wózkach są bardzo uciążliwe. Dziękuję i proszę o pamiętanie o Osiedlu.

· Pan Edward Gabryś – chodzi o ulicę Karnowskiego-Podlesie. W miejscu odcinka Podlesie, to jest nowa ulica, chodzi o samą furtkę wejścia do Hospicjum, jest tam zaniżenie i stoi woda. Uważam, że należy zwrócić się do wykonawcy, niech to podniesie, pieniądze wydane, a woda stoi.
· Pan Zygmunt Reszczyński – przy ulicy Rzepakowej jest zastawiony kawałek chodnika z płytek koło sklepu Pana Gierszewskiego i proszę, gdyby to dało radę za jakiś czas wykonać polbrukiem z odzysku, jest to kwestia około 10 metrów.
· Pan Bogdan Tyloch – również chciałbym się dołączyć do podziękowań za to, co Pan Dyrektor zrobił dla Osiedla Nr 8, były to drobne sprawy, jednak serdecznie dziękuję.
Swego czasu mówiliśmy o gablotach i proszę o informację, jak to w tej chwili wygląda, jakie są to koszty i tak dalej.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – wszystko niestety opiera się o pieniądze. Możemy przedstawić propozycje wyglądu gablot, jednak proszę o wskazanie konkretnych miejsc, gdzie ona miały by być, gdzie są najczęściej czytane, gdzie spełnią swoją funkcję. Koszt jednej gabloty to około 1.500,-zł za sztukę. Rozumiem, że one muszą być zamykane, gdzie wiesza się ogłoszenia, które dotyczą Samorządu, również informacje ogólnomiejskie, imprezy, są to pełne, zamykane gabloty. Można poszukać skromniejszych, tańszych, na razie proszę o wskazanie miejsc, gdzie ewentualnie można je zamontować.
· Pan Andrzej Gąsiorowski – myślę, że muszą być takie, aby z obu stron były wykorzystane, wówczas jest więcej miejsca na ogłoszenia, na informacje.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie obiecuję, że uda się to zrealizować w roku bieżącym. Jeżeli chodzi o mapy Osiedli, to do tej pory, co jest dziwne, jako Wydział nie organizowaliśmy takich map, jedynie Osiedle Słoneczne, gdzie dwa plany zostały wykonane. Często Promocja Chojnic pozyskuje sponsorów i wówczas te plany są organizowane bądź dla całego miasta, jeżeli jest takowa potrzeba, gdzie na ulicy Młodzieżowej taki plan się znajduje, ale dla Osiedli jak najbardziej można to zorganizować.

· Pan Andrzej Gąsiorowski – przetarg na ulicę Broniewskiego, kiedy będzie podpisana umowa. Kolejna sprawa, pewnie Pan Dyrektor dawno u nas nie był, zapraszam. „Petrus” skończył, jednak mnie się wydaje, że trochę powinien po sobie uporządkować, bo zdjęta kostka stoi na boku, robią przyłącza gazowe, czyli wjazd na ulicę jest utrudniony, poruszanie się po ulicy jest utrudnione, zatrzymywanie się gdziekolwiek jest utrudnione, a te leżące kostki jeszcze bardziej to wszystko utrudniają. Bardzo proszę, żeby Pan Dyrektor na tą ulicę się wybrał i podjął stosowne interwencje.
Nie otrzymałem jeszcze odpowiedzi na postulaty z zebrania, jest odpowiedź, że łatanie na wszystkich Osiedlach zlecono Przedsiębiorstwu Drogowo-Mostowemu, na ulicy Łukowicza jest bardzo głęboka dziura i w związku z tym, że utrudniony jest dojazd na ulicę Broniewskiego wiele pojazdów na ulicy Łukowicza staje po bokach, bo po prostu mieszkańcy muszą gdzieś samochody zostawić, często nawet nie mogą wjechać do garaży, w związku z tym prośba, żeby tą dziurę załatać.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – w ubiegłym tygodniu brały udział dwie firmy, czyli Pan Szufrajda i PDM, na tą chwilę jeszcze pracujemy nad wydaniem oferty, koszt jest w granicach 400.000,-zł, określiliśmy100 dni od dnia podpisania umowy, czyli zakładamy, że jeżeli w tym tygodniu to zostanie rozstrzygnięte, to w przyszłym tygodniu zostanie podpisana umowa i wobec tego w najgorszej sytuacji jest to 100 dni oczekiwania na zakończenie prac. Przyznam szczerze, że firma, która jest korzystniejsza, co jeszcze nie zostało określone, ale jedna z tych firm określiła, że jest w stanie wykonać to nawet w ciągu 50 dni. Fakt, że jest to pełne 200 metrów bieżących nawierzchni.
Umacnia się decyzja na wycinkę drzew, tam będzie usunięty zarówno płot, jak i skarpa z drzewami.

Przewodniczący Mirosław Janowski – myślę, że wszyscy Przewodniczący Samorządów Osiedlowych wiedzą, gdzie Pan Dyrektor urzęduje, tam zawsze drzwi są otwarte i w każdej chwili proszę się zgłaszać.

Jeżeli chodzi o turniej, to postaramy się wystąpić do dyrekcji szkół, kiedy sale będą wolne, bo jest powiedziane, że wszelkie sale gimnastyczne są nieodpłatne dla dzieci i młodzieży, są turnieje organizowane przez szkolne koła sportowe, przez Samorządy i za sale nie będziemy płacić, jednak tylko muszą to być dzieci i młodzież gimnazjalna. Porozmawiam, bo tylko sale można wówczas uzyskać, kiedy będą wolne od zajęć dzieci i młodzieży.
· Pan Andrzej Gąsiorowski – jeżeli na terenie Samorządu mamy szkołę, to również z nią współpracujemy, wiele rzeczy dajemy i uważam, że jak będzie można, to salę udostępnią.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych zakończono.
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